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Samorzqd o  Kozlesłówkotli.
Poseł lubelski ś. p, Nakonieczny 

powiedział jeszcze w pierwszej Du­
mie petersbursk iej:

„Dajcie nam autonomję, a 
przekonacie się rychło, jak pol­
skie włoścjaństwo umie się rzą­
dzić, jak nasz kraj kulturalnie za­
kwitnie'*.

Polski włoścjanin-obywatel o* 
świadczenie to wygłosił z pełną 
wiarą w żywotność swego narodu. 
Wiemy, w co się zamieniły ma­
rzenia o autonomji Królestwa. 
Po krótkotrwałych surrogatach 
względnej swobody, nastąpiła wnet 
straszna reakcja. Nie tylko nie 
otrzymaliśmy ustroju autonomicz­
nego, ale odmówiono nam nawet 
gospodarczego samorządu miej­
skiego i ziemskiego, jaki posiada 
Rosja...

Tymczasem nadeszła wojna, 
która przeważnie na ziemiach 
polskich szaleje. Zdawałoby się, 
iż w międzyczasie tych okropno­
ści, jakie przeżywamy, nie może 
być mowy o pracy kulturalnej, 
że tę  musimy odłożyć do bardziej 
sprzyjającego momentu. A  jed­
nak na każdym kroku widzimy 
wspaniałe dźwiganie się żywego 
narodu. W szędzie, gdy tylko o- 
twiera się możność samoistnego 
stanowienia o swym bycie naro- 
dowo-kulturalnym — zrywamy się 
do twórczego czynu. Nietylko w 
środowiskach miejskich, lecz i 
wiejskich. Oto dobitny i poucza­
jący przykład.

*
Je s t na pograniczu naszego 

Zagłębia, w obrębie dekanatu b ę ­
dzińskiego ludna parafja Kozie- 
główki, licząca z górą 8,000 dusz. 
Lud tam pracowity i pobożny. 
Dowodem tego dźwignięcie przed 
niewielu laty w drodze składek, 
wspaniałego kościoła, dzięki za­
biegom poprzedniego, gorliwego 
o chwałę Bożą, proboszcza, ks. 
Stanisława Zapałowskiego. Pod­
czas krótkotrwałego istnienia nie­
zapomnianej Macierzy Szkolnej, 
wśród włoścjan miejscowych obu­
dził się żywy ruch oświatowy 
oraz zapał do tworzenia różnych 
przedsięwzięć społeczno-kultural­
nych.

W szystko to jednak napływa-

1 jąca fala reakcji rządowej poczę­
ła tłumić i dusić w zarodku. Dość 
powiedzieć, że parafja Koziegłów- 
ki, na którą się składa dwanaście 
wiosek, liczyła jeszcze rok temu, 
tylko dwie szkoły elementarne, 
oczywiście rosyjskie, a do nich 
włoścjanie bardzo niechętnie dzie­
ci swe posyłali. Stan dróg był 
opłakany, zakładanie Spółek i 
Kółek rolniczych przez policję i 
biurokrację nadzwyczaj utrudnio­
ne, we wszelkiej zaś inicjatywie 
rozumniejszych jednostek, upatry­
wano politykę, tamując zebrania 
gromadzkie i parafialne.

Kto jednak dziś nawiedzi pa­
raf ję Koziegłówki, musi wpaść w 
niemałe zdumienie, patrząc na te  
zmiany, jakie tam zaszły w okre­
sie niespełna jednego roku. W y­
boiste drogi na całym obszarze 
zamienione zostały w doskonałe 
szosy, wzdłuż, których zasadzono 
drzewka, W  samych Koziegło­
wach ulice pełne błota, zabruko­
wano. Co zaś najważniejsza, za­
miast dwóch istniejących jeszcze 
przed rokiem, rosyjskich szkółek 
początkowych, parafja Koziegłó­
wki posiada obecnie, aż d w a ­
d z i e ś c i a  c z t e r y  s z k o ł y  
p o l s k i e ,  do których uczęszczają 
wszystkie dzieci włoścjańskie.

Któż to sprawił tę  zadziwiają­
cą przemianę? Złożyło się na to 
oczywiście, wiele czynników. Prze- 
dewszystkiem nieobecność „opie­
kuńczej" władzy policyjnej. Dzię­
ki więc temu gromada nie miała 
żadnych przeszkód do zaprowa­
dzenia własnego ustroju samorzą­
dowego, tworząc miejscowy Ko­
mitet obywatelski. Najlepsze je­
dnak chęci i zapał gromady, nie 
mogłyby tak  sprawnie wszystkie­
go zdziałać, gdyby się nie znalazł 
twórczy organizator, który tem  
zbożnem dziełem pokierował. Ta­
kim zaś organizatorem jest wła­
śnie miejscowy duszpasterz, czci­
godny ksiądz proboszcz T. Ur­
bański.

Żarliwy kapłan jest zarazem 
działaczem społecznym w wielkim 
stylu polskiego obywatela. Po­
wołany na przewodniczącego w 
Komitecie obywatelskim, potrafił 
ks. Urbański pobudzić swą owczar­

nię do ofiarnej pracy s p o ł e m .  
Wówczas, gdy na okół szerzyła 
się pożoga wojenna, gdy strwo­
żony lud, niepewny czem najbliż­
sze „jutro" grozi, skupiał się mo­
dlitewnie w świątyni Pańskiej, 
czcigodny duszpasterz upominał 
swoje owieczki, aby ufały w moc 
i miłosierdzie Boże. Lecz po su- 
plikacjach i błagalnej pieśni „Przed 
Twe ołtarze", zachęcał w myśl 
wezwania Zbawiciela: „módl się i
pracuj", do czynów narodowych, 
do imania się takich zadań, któ- 
reby świadczyły przed światem, 
że polski włościanin chce i umie

budować sobie lepszą przyszłość.

(Skreślone przez cenzure.)

Werytus.

Z widowni wydarzeń.
Ha z M o c l polskich.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. (B.T.W.). Z głównej 

kwatery donoszą:
„Posuwające się naprzód od­

działy rosyjskie zostały odrzucone 
po przez odcinek rzeki Szymcia 
(na wschód od drogi Cykowiany- 
Szawle). Ataki wykonane przez 
silne nieprzyjacielskie oddziały 
przeciwko linji Dzwina, spełzły 
na niczem.

„Po obydwóch stronach Tar­
nogrodu odrzuciły wojska sprzy­
mierzone nieprzyjaciela ku odcin­
kowi rzeki Tanew. W ojska gene­
rała M ackensena pędziły pokona­
nych Rosjan do przygotowanych 
pozycji pod Gródkiem, (linja Na- 
rol-miasto-Magierów), do rzeczki 
W ereszyca, aż do ujścia Dniestru. 
Na froncie Dniestru na północny 
wschód od Stryja sytuacja jest 
niezmieniona".

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (BTW.), Urzędowo do­

noszą 17 czerwca:
„Pobite armje rosyjskie wczoraj 

również nie mogły nigdzie stawić 
oporu

„W środkowej Galicji, na całym 
ironcie, pod przykryciem silnych od 
działów ochraniających, ruszyli Ro­
sjanie do odwrotu w poluoc&o wscho­
dnim kierunku.

„Na północ od Sieniawy wojska 
nasze ruszyły naprzód przez Siedlicę 
i Cewków i odrzuciły znacznie ro­
syjskie siły, które walczyły jeszcze 
na terenie galicyjskim za granicę 
państwa. Przylegające na wschodzie 
wojska sprzymierzone dotarły do 
Lubaczowa, po zaciętej walce ode­
brały Rosjanom Niemirów i ruszyły 
w kierunku Janowa.

„Na drodze lwowskiej, oddziały 
armji gen Boema odrzuciły jeszcze 
w godzinach wieczorowych silne ro­
syjskie straże tylne około Wołczuch 
za Wereszycę, a o północy wzięły

szturmem zachodnią część Gródka. 
Również i na południe od Gródka, 
zachodni brzeg Wereszycy został od 
nieprzyjaciela oczyszczony.

,,Na południe od Dniestru, wo- 
góle sytuacja pozostała bez zmiany'*.

Okrążanie Lwowa.
BERLIN. (BTW.) Sprawozdawca 

i wojenny „Beri. Tagbl. donosi: Z dnia 
na dzień zbliżają się armje sprzy­
mierzone coraz więcej do Lwowa. 
Mimo nadzwyczajnego oporu i ścią­
gania coraz to nowych rezerw, 3 i 
8 korpus rosyjski cofnął się już na 
ostatnią linję obronną, pod Lwów 
do Gródka. Napór armji M ackense­
na na Rawę ruską grozi okrążeniem  
Lwowa od strony północnej, podczas 
gdy z południowej prą armje gene­
rała Bohma. Upadku Lwowa nie mo­
żna prędko oczekiwać, gdyż Rosja­
nie koncentrując swe wojska gotują 
się do rozpaczliwej obrony".

Straty Rosjan.
KOPENHAGA. (BTW.) „Tidende', 

donosi: „Duńska prasa neutralna za­
znacza, że straty Rosjan w Galicji 
od początku maja w zabitych ran­
nych i wziętych do niewoli wynoszą 
800 000 żołnierzy. Powodem tych ol­
brzymich strat stała się panika w 
armji, brak żywności i wiary w do­
wódców. Wojsko rzuca broń ma 
sowo przy każdej sposobności".

W. Książ; Mikołaj M ikołajow ie.
BERLIN. (BTW.) Generalissi­

mus armji rosyjskiej z powodu cho­
roby na własne żądanie otrzymał 
urlop.

Na Zachodzie.
Komunikat niemiecki.
BERLIN (BTW.). Z głównej 

kwatery donoszą:
„Nieprzyjaciel kontynuował be­

zowocnie usiłowania przełamania 
frontu na północ od Arras. An­
glicy ponieśli na północ od ka-



2 . K U R J £  R Z A G Ł Ę B I A  niedziela doia 23 czerwca 1915 rok?. Nr. 138

Ks. dr. Edmund Dalbor, nowy Arcy­
biskup gnieźnieńsko-poznański.

nału la Basse nową klęskę. Ich 
atakujące pułki zostały zniesione, 
tylko poszczególni żołnierze ucie­
kli. Na zachód od Angres koło 
cmentarza na południe od Souchez 
i na północ od Ecurie Francuzi 
wdarli się tylko na małych czę­
ściach do naszych rowów.Napółnoc 
od góry Loretto opuściliśmy pla­
nowo część rowu leżącą w rozle­
głym ogniu. Zresztą ataki nieprzy­
jacielskie zostały odparte.

„Od 16 czerwca wzięliśmy na

polu walk na północ od Arras 17 
oficerów i 647 żołnierzy. Krwa­
we straty nieprzyjaciela odpowia­
dają stratom  w walce w Szam- 
panji. W  Argonach odparliśmy 
słabe nieprzyjacielskie ataki. Pod 
Vauquois rozwinęły się miejscowe 
walki. Walki w Wogezach na 
zachód od Metzeral trwają jeszcze".

Wojna
w ł o s k o - a u s t r j a c k a .

Komunikat austrjacki.
W IEDEŃ (BTW) Urzędowo 

donoszą:
„Na froncie Isonzo, wojska 

nasze znowu odparły liczne ataki 
przeciwnika około Plavy, zadając 
mu ciężkie straty. W  okręgu ska­
listym Krn walki trwają dalej.

Na granicy karyntyjskiej wczo­
raj nie zaszło nic ważnego.

W  Tyrolu odparte zostały a- 
taki Włochów w miejscowościach 
Teilliach, w okręgu Tofano, około 
Tre-Sassi, Buchenstein i na Mon­
te  Costo, na wschód od Folgarja“.

Państwo „buforowe".
Jednocześnie z tryumfem orę­

ża armji sprzymierzonych na 
wschodzie, coraz częściej ukazują 
się w Niemczech broszury poli­
tyczne, omawiające, w związku z 
przyszłem ukształtowaniem się 
państw europejskich — sprawę 
polską, jako najbardziej palącą. 
Do najpoważniejszych publikacji 
tego rodzaju należą dwie broszu­
ry, wydane w ostatnich czasach: 
„Wie steht es mit den Po­
j e ń "  („Jak stoi sprawa polska") I 
Wilhelma Massowa i .Bismarck 
und wir" („Bismark i my") Pawła 
Rohrbacha.

Znany ze swych politycznych 
pism, W. von Massow z naci­
skiem podkreśla, że Polacy, po­
mimo upadku swego państwa, są 
wielkim narodem, który zacho­
wał swoją wiarę, język, obycza­
je, zapatrywania, charakter, k tó ­
ry wreszcie posiada bardzo bo­
gatą literaturę. Takie dobra, dy- 
plomatycznem pociągnięciem pió­
ra  zniszczyć się nie dadzą,

Skreśliwszy historję upadku 
Polski i kształtowanie się stosun- 
ków polskich w okresie poroz- 
biorowym, autor przechodzi na­
stępnie do obecnej wojny i za­
znacza konieczność odbudowania 
Polski, jako państwa buforowego 
(„Bufforstaat"):

„Naszym celem wojennym — pi­
sze Massow—jest uzyskanie na zacho­
dzie i wschodzie takich granic, które- 
by monarchji habsburskiej i państwu 
niemieckiemu dały zabezpieczenie 
militarne przeciwko napadom nie­
przyjacielskim. Mądrość politycz­
na przedewszystkiem nakazuje u- 
wolnić Polskę z rąk rosyjskich. Do 
czego dąży Rosja, okazało się jasno 
w Galicji wschodniej, którą Rosjanie 
już uważali za swoją własność i któ­
ra miała być zrusyfikowana. Zapobie­
żenie rusyfikacji Polaków jest kwe- 
stją bytu dla Austrji, a sprawą naj­
wyższej wagi dla wschodniej granicy 
Niemiec. Naciskowi potęgi rosyjskiej 
na zachód należy kres położyć. Ro­

sjanie godzą n?e tylko na Polaków, 
lecz także na Rusinów, chcąc im za* 
dać cios śmiertelny. Gdyby się po­
wiodło uwolnić Polaków z pod jarz­
ma rosyjskiego, wtedy powstałoby 
przedmurze, chroniące zachód przed 
zalewem rosyjskim, Austro-Węgry 
mogłyby rozwinąć swoje siły, a Ro­
sja musiałaby zwrócić się ku wscho­
dowi".

(Skreślone przez cenzure).

Jeszcze dobitniej omawia 
sprawę polską Paweł Rohrbach, 
historyk i publicysta, jeden ze 
znanych przedstawicieli idei im- 
perjalistycznej. Imperjalizm jego 
niema jednak nic wspólnego z 
hakatyzmem. Ekspansję niemiec­
ką Rohrbach chciałby zwrócić ku 
olbrzymim terenom  Azji i Afryki, 
po poprzedniem zniszczeniu gro­
źnych współzawodników Niemiec: 
Rosji i Anglji. Zniszczenie to mo­

żna osiągnąć przez uwolnienie lu­
dów, nad którymi dwie owe naj­
większe potęgi panują. Interes 
Niemiec i interes będących w nie­
woli narodów—schodzą się z sobą. 
W  interesie jednych i drugich le­
ży osłabienie potęgi Rosji i Anglji. 
To wykreśla polityce niemieckiej 
kierunek, którego nieugięcie na­
leży się trzymać.

Scharakteryzowawszy groźną 
dla Niemiec potęgę „królowej 
mórz" — Anglji, Rohrbach. który 
pochodzi z Inflant i zna dobrze 
Rosję, szczegółowo przedstawia 
niebezpieczeństwo, grożące Niem­
com ze wschodu. Rosja, której 
sam tylko uprawny obszar jest 
siedem razy większy od całego 
obszaru Niemiec, której ludność 
w ciągu niespełna pół wieku pod­
niosła się z80m iljonów  do 170,— 
stanie się z czasem przeciwnikiem 
niemożliwym do pokonania. J e ­
szcze jedno pokolenie, a będzie 
się miało przed sobą olbrzyma o 
250 miljonach dusz. Dziś możli 
we jest jeszcze militarne wyrów­
nanie różnic przez wyższość du­
chową i techniczną. W  niedalekiej 
jednak przyszłości wyższość ta 
okaże się nikłą wobec mas, jakie 
Rosja wystawi.

Tej nieuniknionej katastrofie 
tylko jedna rzecz może zapobiedz: 
rozbicie olbrzymiego państwa 
rosyjskiego na naturalne i histo­
ryczne części składowe. Autor 
bierze pod uwagę cztery państwa, 
które mogą i powinnny powstać 
na gruzach imperjum rosyjskiego: 
Finlandję, dzisiejsze prowincje 
bałtyckie, Ukrainę i dojrzałą zu­
pełnie do państwowego życia Pol­
skę, połączoną z Litwą. Odbu­
dowanie Polski wyobraża scbie 
autor jak następu je :

(Skreślane przez cenzure).

Rohrbach, przytaczając cały sze­
reg faktów, oświadcza, że błędem 
politycznej myśli niemieckiej było 
dogmatyczne trzymanie się w szyst­
kiego, co mówił o Polakach Bis­
mark — przed laty trzydziestu. 
„Bismark nie doceniał niebezpie­
czeństwa rosyjskiego. Na długo 
przed wojną 1914 r. należało „na­
stroić instrument polski przeciw 
Rosji". Gdyby to było zrobione
— Niemcy zbierałyby dziś z tego 
owoce. Stało się inaczej. Teraz
— kończy autor — trzeba błąd na­
prawić, Rosję odrzucić, Polskę 
wskrzesić".

Rozumie się, że powyższe bro­
szury pisane są pod kątem  wi­
dzenia spodziewanego zwycięstwa 
Niemiec i Austro-W ęgier. Oby­
dwie jednak podkreślają koniecz­
ność odbudowania Polski, jako 
„państwa buforowego", nie w imię 
sentymentalizmu dla Polaków, lecz 
w imię dobrze zrozumianego in­
teresu dwuprzymierza.

Pol.

Jeszcze jedna przepowiednia.
Tyle ich już jest, więc niech i ta, 

o której kreślę poniższą notatkę, uzu­
pełni swego rodzaju „przepowiedniową 
literaturę”, z racji obecnej, szalejącej 
nad światem wojny.

Zmarlv pized kilku.laty autor wielu 
ciekawych wspomnień Wołyńskich, Du­
nin—Karwicki uczynił odpis ze starego

Teren walk w Galicji.
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Stulecie Waterloo

Pole bitwy pod Waterloo w obecnym stanie.

kalendarza Berdyczowskiego, rymowa­
nych przepowiedni jakiegoś O, Spiry- 
djona Karmelity. Są to, pod wzglądem 
formy, niezbyt udatne wierszyki, nie­
mniej jednak, kilka wyjątków zasługuje 
na powtórzenie, jako dziwny zbieg oko­
liczności, w zestawieniu z chwilą obecną.

Oto jak O. Spirydjonowi w pierw­
szej ćwierci zeszłego wieku, przedsta­
wiał o się następne, czyli obecne stulecie:

Na początku tego wieku 
Dziwy ujrzysz roiły człeku,
J a k  w p o w i e t r z u  b ę d ą  l a t a ć  
I drutami się oplatać. (?)
A  na morzach w tym sposobie 
Pływać, niby delfin sobie 
G d y  d w u n a s t y  r o k  n a d e j d z i e  
M a r s  n a  E u r o p ę  z e j d z i e  
I p o w s t a n ą  s t r a s z n e  w o j n y .  
Nikt nie będzie już spokojny,
Bo się wszyscy wnet poczubią.
N a w e t  ci ,  c o  s i ę  d z i ś  l u b i ą  
W e z m ą  z s o b ą  s i ę  z a  b a r y  
I zatrzęsie się świat stary 
Od tych mordów i od bitew  
Od szalonych tych gonitew.
Dalsze „wizje* rymowane O. Spi- 

rydjona mniej są ciekawe, gdy wkra­
cza w mitologiczne porównania, wpro­
wadzając mętnie jakichś nowych: A- 
chillesów, Hektorów, Herkulesów. Na­
tomiast, wielce jest interesujący taki 
ustęp z tytulikiem:

Rok Pański 1915 ty.
Nostradamus pomnij człecze,
Co oddawna tobie rzecze:
Gdy to lato Deus dabit 
Totus m undus vae! clamabit. *)

Ile wtenczas krwi pociecze,
Nie obliczysz ty człowiecze.
Gotujże się mój narodzie,
Jeno z Bogiem, z sobą w zgodzie,
Na tej wojny w ielkie dziwy,
Pomnąc, że Bóg sprawiedliwy 
P o  k a r a n i u  C i  p r z e b a c z y  
I p r z e m i e n i  l o s  t u ł a c z y . .

Oby! Br.

Gdy Bóg da (czy li ów rok  p rzy jd z ie )  św ia t 
« a ly  będzie w olał: „b iada".

Z dnia na dziań.
Dn. 19/VI.

Z Sosnowca
— Osobiste. Sosnowiczanka, pan­

na W. Krause, skończywszy śląskie 
konserwatorium we Wrocławiu, otrzy­
mała dyplom nauczycielki gry fortepia­
nowej nauk teoretycznych.

— Zam knięcie szkoły realnej. 
Onegdaj dnia 17-go b.m. z rozporządzę 
nia władz szkoła realna sosnowiecka 
została zamkniętą. Uczelnia ta zało­
żona przed paru dziesiątkami lat przez 
przemysłowca tutejszego Dietla była 
rządową i wszystkie przedmioty, prócz 
religji, wykładano w szkole realnej do 
ostatniego momentu w języku rosyj­
skim. Prowizorycznym dyrektorem szko­
ły w obecnym roku wojny był nauczy­

ciel religii ewangelicko-augsburskie j,pa­
stor Uthke.

— N ajdłuższe dni. Obecnie przy­
padają najdłuższe dni w roku. Noc trwa 
zaledwie 5 godzin. Od 24 b. m, dzień 
będzie coraz krótszy.

— Ćwiczenia S traży  Ogniowej. 
Jutro w niedzielę o g. 5 popoł. na pla­
cu obok remizy odbędą się ćwiczenia 
tutejszej Straży Ogniowej Ochotniczej,

— Z Sekcji chlebowej. W ponie­
działek dnia 21 b. m. .wymiana dotych­
czasowych kartek na kupno chleba na 
nowe odbędzie się w dzielnicach I, VI, 
XI i na Sielcu od godz. 2 — 7 popoł. 
Mieszkańcy wyżej wskazanych dzielnic 
winni się zgłosić do swoich dzielnic 
wraz ze staremi kartkami.

— Sekcja zapom ogowa przy Ko­
mitecie pośrednictwa pracy podaje do 
wiadomości, że zapisv na obiady do 
Kuchni robotniczej odbywają się co­
dziennie w iokalu Komitetu pośrednic­
twa pracy od godziny 10-ej do 
12-ej przed południem i od 5 do 7-ej 
po południu oraz w niedzielę od 3 do 
4 po południu. Wydawanie obiadów 
rozpocznie się we wtorek.

— Odczyt. Jutro, w niedzielę o 
godz. 3 po południu w sali Towarzy­
stwa Sosnowieckiego na Klimontowie 
dr. Tadeusz Kupczyński wygłosi refe­
ra t historyczny na temat „Kongres 
W iedeński- , Bilety wcześniej otrzy­
mać można w Stowarzyszeniu współ- 
dzielczem na Klimontowie.

— Rewizja targów. W piątek 
członkowie Komisji sanitarnej wraz ze 
Strażą obywatelską dokonali rewizji ja­
tek i straganów. Kilku handlarzy po­
ciągnięto do odpowiedzialności.

— Postój dorożek. Obok przeja­
zdu niweckiego na ul. Głównej przy 
cukierni Peuckera od pewnego czasu 
zatrzymują się na postój dorożki.

— W kinem atografach: „Zaciszu”, 
„Kino-Oazie" i „Sfinksie" w niedzielę 
nowy program obrazów. Szczegóły w 
ogłoszeniach.

— P o d  a d r e s e m  k o m i s j i s a n i -  
t a r n e j. Z wozów asenizacyjnych, które w 
dzień jeżdżą przez główne ulice miasta, w ydzie­
la się ciecz, zatruwając powietrze.

— P o t a j e m n a s z y n k o w n i a .  W 
piątek wieczorem Straż obywatelska I dzielni­
cy wykryła na Radosże w mieszkaniu Michała 
i Rozalji Kosik potajemną szynkownię.

Rozporządzenie.
Komendant etapowy $ miasta So­

snowca major Schulz ogłosił rozporzą­
dzenie Naczelnego Wodza armji wscho­
dniej, zabraniające pod karą śmierci 
przywłaszczać sobie broń, znalezioną 
na placu boju. Na karę śmierci rów­
nież będą skazywane osoby, które zni­
szczą lub uszkodzą połączenia telefo­
niczne i telegraficzne, a także usiłujące 
podsłuchiwać rozmowę przez telefon lub 
w jaki inny sposób działając na nie­
korzyść armji. Na gminy, na których 
terenie stwierdzone zostaną te prze­
stępstwa, nakładane będą wysokie kon- 
trybucje; w wypadkach donioślejszej 
wagi zakładnicy skazani zostaną rów ­
nież na karę śmierci.

Z
+  Biuro pośrednictwa pracy po­

szukuje na poniedziałek 21 b. m. do

zakładów szamotowych w Gliwicach 
robotników zwyczajnych,

4* Zakaz. Komendantura Straży 
obywatelskiej z polecenia władz oku­
pacyjnych zakazała ulicznym kolporte­
rom krzykliwie reklamować gazety oraz 
zabroniła uprawiać żebraninę uliczną 
i domową. Niestosujący się do powyż­
szego zakazu, będą aresztowani.

-f- M ięso z zagranicy. Wobec 
wzrastającej drożyzny mięsa pp. Bo­
niecki i Strubel zwrócili się do Rady 
miejskiej o wydanie pozwolenia na 
sprowadzenie mięsa z zagranicy. Rada 
przyjęła projekt i obiecała swe poparcie.

-f- Sprzedaż chleba. Od czwartku 
dnia 17 b. m. Komisja żywnościowa 
sprzedaje chleb w 4-o funtowych bo­
chenkach codziennie od godz. 8 rano 
do 12 w południe, po cenie 35 kop. 
bonami. Chleb nabywać można w pie­
karni p Twardowskiego przy ul. Sło­
wiańskiej.

Ze Strzemieszyc '
-j- Przedstawienie. Jutro w sali 

kinematografu odegrana zostanie pa- 
trjotyczna sztuka „Gwiazda Syberji*.

x  Zebranie. Jutro w niedzielę w 
sali klubu w Niemcach odbędzie się 
zebranie członków Stow. Spożywczego 
„Robotnik".

- f  Ogłoszenie. Na „Pekinie" zosta­
ło wywieszone ogłoszenie, zawiadamia­
jące, ie  każdy kto będzie werbował 
robotników kop. „Kazimierz" na robo­
ty do Prus zostanie wydalony z ko­
palni, rodziny zaś tych robotników 
którzy pojadą, zmuszone będą opuścić 
mieszkania kopalniane.

4- R ozszerzenie kopalni. Towa­
rzystwo Warszawskie przystąpiło do 
rozszerzenia kopalni „Kazimierz".

-f- Pożar. Od kilku dni palą się 
pokłady torfu, między Niemcami i Gra- 
bocinem.

Z Dąbrowy.
4- „Gwiazda Syberji". W niedzie­

lę dnia 20 b. m. w Resursie miejscowej 
odegrana zostanie sztuka patrjotyczna 
Starzeńikiego p, t. „Gwiazda Syberji”. 
Początek punktualnie o 4 popoł.

4- W ykonanie wyroku. W „Dzien­
niku Urzędowym* czytamy: „Karol
Nocoń, urodzony w 1892 r. w Zawier­
ciu, robotnik fabryczny, wyznania 
rzymsko katolickiego, syn Konstantyna 
i Katarzyny Nocoń, został wyrokiem 
sądu wojskowego w Olkuszu z dnia 
26 maja 1915 r. uznany winnym zbro­
dni rabunku i zasądzony na karę śmier­
ci przez powieszenie. Wyrok został 
wykonany 27 maja r. b. Zbrodniarz 
popełnił dwa rabunki; przy wykonaniu 
drugiego posługiwał się nawet bronią 
palną”. ,

4- Nowy cennik. W sklepie żyw­
nościowym T-wa Franko-Włoskiego na 
Koszelewie ceny produktów spożyw­
czych są następujące: Kartofle korzec
280 funtów 2 rb. 80 kop., cukier kost­
ka 17 kop. funt, fasola biała 25 kop., 
herbata 2 rb. 80 kop,, kasza gruba 20 
kop., drobna 26 kop., mleko skonden­
sowane 42 kop. puszka, mięso peklo­
wane 45 kop. funt, mąka kukurydzana 
13 kop., masło roślinne 60 kop., su­

chary 23 kop,, sól 4 kop., śliwki su­
szone 24 kop. tłuszcz (smalec) 70 kop., 
chleb razowy 4 funtowy 38 kop.

Z Zawiercia.
4- N a wpisy szkolne. W niedzie­

lę da. 20 b. m. w sali teatru „Stella" 
przy ul. Łośnickiej odegrana zostanie 
komedja I. Kraszewskiego p. t. „Miód 
Kasztelański*.

4- Złoczyńcy w roli milicjantów. 
W ubiegły czwartek wieczorem czte­
rech opryszków włożyło opaski Straży 
obywatelskiej i zatrzymywało kupców 
wiozących zboże i mąkę w stronę So­
snowca, żądając haraczu. Złoczyńcy 
pierwsze dwie furmanki zatrzymali na 
końcu ul. Siewierskiej i pod groźbą 
konfiskaty towaru kazali sobie zapła­
cić po 2 ruble, co też tchórzliwi kup­
cy uczynili. Następnie rabusie zatrzy­
mali 6 furmanek, jadących do Będzina. 
Mimo, iż okazali pobrali glejty wydane 
przez władze okupacyjne, zezwalające 
na przewóz zboża, wrzekomi milicjan­
ci żądali kategorycznie opłaty na „ko­
m itet”. Kupcy podejrzewając poditęp, 
rzucili się na opryszków i sprawili im 
taką... „łaźnię", że prawdopodobnie na 
przyszłość odejdzie złoczyńcom ochota 
występowania w roli milicjantów. N ad­
to o powyższem zawiadomiono władzę 
i miejscową Straż obywatelską, która 
poszukuje rabusiów.

Z Olkusza.
Ładne miasteczko powiatowe Ol­

kusz liczy około 6000 mieszkańców. 
Okolica piaszczysta, dość uboga w glebę, 
czerpie zapasy żywności z dalszych 
wiosek, rozsianych w promieniu kilko- 
milowym. Na szczególniejszą uwagę 
zasługuje kościół farny zbudowany w 
XIV wieku za czasów Władysława Ło­
kietka. Skromne dochody włoścjan o l­
kuskiej parafji, na którą składa się 23 
wioski i miasto Olkusz, ogółem liczącej 
11,000 parafjan—niepozwalają utrzymać 
kościoła w takim stanie, jak tego do­
maga się godność świątyni.

Proboszcz olkuskiej parafji, ks. dzie­
kan Marcin Smółka, od 20 lat z górą 
pozostający na tern stanowisku, ze­
brawszy pewien kapitał przystąpił w 
zeszłym roku do odnowienia świątyni 
w skromnych ramach, na jakie pozwa­
lały niewielkie fundusze. Wojna nie 
pozwoliła na dokończenie renowacji, 
wobec czego świątynia znajduje się o- 
becnie w stanie godnym pożałowania. 
W zeszłym roku również wzniesiono z 
ciosowego kamienia szkielet dzwonni­
cy, górującej nad kościołem. O ile wy* 
kończenie budynku, jak tego spodzie­
wać się należy, dokonane będzie z u- 
względnieniem wymagań estetyki, ca­
łość będzie się przedstawiać bardzo 
dodatnio.

Tempo życia w sezonie letnim zwy­
kle znacznie się zwiększało, na co 
wpływał w dużej mierze przejazd do 
Ojcowa i Pieskowej Skały letników, 
którzy po większej części zaopatrywali 
się w Olkuszu w artykuły codziennego 
użytku. Przybysze obcy są obecnie 
rzadkością, co pozbawia właścicieli skle­
pów i składów zysków, które w latach 
ubiegłych wyrównywały niedobory, wy­
pływające z zastoju w sezonie zimo­
wym. Te niekorzystne warunki dla 
miejscowego przemysłu i handlu sto­
sunkowo niewielki, jak dotąd, wpływ 
mają na wytworzenie się nędzy w yjąt­
kowej.

Z obiadów wydawanych przez To­
warzystwo Dobroczynności korzysta za­
ledwie około 150 osób. Opiekunką 
kuchni, która mieści się w ochronce 
św. Marcina jest dr. Opalska, wyda­
wanie zaś obiadów odbywa się pod 
nadzorem siostry miłosierdzia Pauliny 
Pawłowskiej, zarządzająca ochronką. 
W ochronce przebywa obecnie 68 dzie­
ci, które 1 ównież korzystają z bezpłat­
nych obiadów. W tymże lokalu mie­
ści się szpital miejski;” ordynatorem 
jest dr. Opalski, chorych dozorują sio­
stry miłosierdzia. M.

Z różnych stron.
□  Sp. ks. prałat Max. Dnia 8 b. 

m. zmarł w Kutnie ks. prałat Karol 
Max, który przyjechał do tego miasta 
jako delegat biskupa kujawsko kaliskie­
go. S. p. ks. Karol Max urodził się 
w 1855 r., wyświęcony został na ka­
płana 1879 roku. Zmarły był doktorem 
prawa kanonicznego, kanonikiem kapi-
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Dotychczasowe straty Anglji, Francji, Rosji i Japonji w zatopionych 
okrętach wojennych i w marynarzach.

tuły włocławskiej i prałatem domowym 
papieskim. Zwłoki pochowano we Wło­
cławku.

□  Z Piotrkowa donosi .Dziennik 
Narodowy" : W dniu 4 b. m. na po­
siedzeniu komitetu obwodowego, pod 
przewodnictwem ks dziekana Zagrze- 
jewskiego, powołano do żtcia  na miej­
sce niedawno rozwiązanego komitetu 
obywatelskiego, nową instytucję w po­
staci komitetu parafjalnego miejskiego. 
Komitet ten w niezadługim czasie o- 
bejmie w Piotrkowie wszystkie filan­
tropijne agendy, które prowadził daw­
ny komitet obywatelski. W skład ko­
mitetu parafjalnego miejskiego w eszli: 
Konstanty Grabowski (dyr. firmy Bor­
kowski i S p ) jako prezes, ks. Jeliński, 
dr. Sobański, adwokat Motdziński, ad­
wokat Chrzanowski, rejent Żarski, 
adwokat Kchn, przemysłowiec W ró­
blewski, elektrotechnik Balcerowski i 
obywatel miejski Kruger. W skład 
funkcjonującego już dawniej komitetu 
obwodowego wchodzi: ks. Zagrzejew- 
ski, dziekan, jako prezes, członkowie : 
Myszkowski Marceli, prezes Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego, Łem- 
picki Eug,. Walicki Tad., radcy tego 
Towarzystwa, mecenas Cybulski Leo­
nard, Goebel Kazimierz, Kaminer Leo­
pold, Zagrzejewski Jan i Grzankowski 
Jan.

0  Z Płocka. W „Kurjerze Płoc­
kim" z dnia 15 b. m. czytamy, co na­
stępuje: .O  losie wywiezionej milicji
otrzymujemy z wiarogodnego źródła 
następujące szczegóły: Cały skład mi­
licji wysłano ostatecznie do miasta By­
towa na Pomorzu (Biitow in Pommern). 
Pozostawać tam będą do czasu uwol­
nienia wszystkich lub pojedyóczych 
osób, na prawach jeńców- wojennych, 
otrzymując życie i całkowite utrzyma­
nie. Rodziny będą mogły z nimi ko­
respondować, co będzie pewną ulgą 
dla pozostałych żon, rodziców lub 
dzieci. W niedzielę 13 czerwca rano 
ukazał się nad Płockiem rosyjski aero-

l plan, z którego rzucono dwie bomby. 
Jedna z nich upadła na ulicy Dobrzyń­
skiej i zabiła starszego mężczyznę, po­
raniła ciężko jedną kobietę i lżej sześć 
osób. Druga bomba nie poczyniła żad­
nych szkód".

□  Dziennikarze z państw neu­
tralnych, którzy w ostatnich dniach 
objeżdżałi Prusy Wschodnie, bawią o- 
becnie w Poznaniu. Są to przedsta­
wiciele pazet amerykańskich, greckich, 
rumuńskich i skandynawskich — razem 
17 mężczyzn i 2 kobiety.

O F I A R Y *
Na Sekcję „Samopomoc" urzędnicy Towarzys­

tw » Sosnowieckiego składki aa miesiąc mai 1915 r. 
161 rb. 90 kopi

Doktór Bronisław Zieleniewski składki za ma­
rzec, kwieeień i maj rb. 37.

^  Na nędzę wyjątkową do rozporządzenia ks St. U. 
złoiyli: P p : Bronisława Kamińska za miesiąc maj 
i ezerwieo 20 rb., Franciszek Winkler 2 rb.,* Ufas- 
lewaka ku nciczecia pamięci swego męka 1 r. 50 k., 
Matylda Brzozowska 3 rb., Michał Kosek 2 rb., 
Kelnerzy z aukierni p. W. Ciechanowskiego 5 rb 
10 kop.

Bewir Glinianki dzielnica H. flrnbertowa na 
Wzajemną pomoc, za m. marzec, kwiecień, maj i 
ezerwieo firma A. Deichsel 60 rb , pp: Koszade 1 rb., 
Br. bwineoka 80 k., Baliński 50 k., Popp (0  k., 
Lehman 1 rb., Foneanlt 20 rb., Dóriot 20 rb., Zwo 
liński 9 rb. 60 k., Kaliński 3 rb., Makola 1 rb., 
Br. Pelc 3 rh„ Koralewski 1 rb., Oz. Crnbert 2 rb., 
Szymanowski 90 k„ K. Jaskuła 15 k„ Mądrzeskj 
56 k., Manor 50 k , Woshtman t i  k., Adamizyk 
SO k., Laberde 1 rb., Barrand 50 k., L. Cśró* 1 rb., 
A. Oherent 1 rb., S. Peugeot 60 kap., L. Seugeun 
•0 k., Adamiec 2 rb., I. Z. 1 r b , Zaleski 60 k 
razem 134 rb. 10 k. Nadto słały!i: Behsnk 2 rb.! 
Muszyński 1 rb., Ferre 1 rb., razem 4 rb.

Lista składek w daielniey I I  Sekcji Wzajemnej 
pemany za miesiąc kwiecień: Kamieński Władysław 
5 rb., Gissewski Jerzy S rb., Jędrzejewski Aden 
3 rb., Wrzesek Karol 2 rb., Klatt Oskar 1 rb. 50 
k , Truszke sraki Celcotyn 1 rb. 50 k., Kucyńeki 
Jan 1 rb., Malinowska Zef.a 1 rb., Maeukowa Marfa 
 ̂ rb., Micbalew Aleksaa. 1 rb., Newakawski An­

drzej 1 rb., Slaska Wanda 1 rb., Smoniewski Ma 
rjan 1 rb., Maciąg Aotoni 55 k., Górska M rja 50 
k., Kaszyński Konstantyn 50 k ,  k„ Krawcz k Ja 
ljan 50 k , Krynke Jan 50 k., Nowakowski Bngen. 
50 k., Rntkiewioz Wincenty 50 k , Sosiński Sta­

niała * 50 k., Szwajcer Besryk 50 k., Włosiński 
Bronisław 56 k., t .  l i a n  tasiaw  25 k., Zdsehlik 
Andizej 20 k. Rasem 25 rb. 50 kep.

S Ł O  N I N A  *oio“ ®,S ^grzbietowa!
W  , w yborowej jakości,
nadszedł większy transport. H urtow o i de ta ­

licznie.

Skład wędlin A. Ochocki
vis-a-vis stacji W arsaawsko-W iedeAskiej.

Komitet żywnościowy
w Strzemieszycach Małych ma do 

odstąpienia
100 kilcgranav św iiż ig o  n u ł i
roślinnego za 350 koron bez różnicy: K o­

m itetem , fabrykom  lub kupcom .

BONY GROSZOW E S P R Z E D A J E
:: Komitet opieki nad biednymi ::
w D ą b r o w i e ,  Targowa 13. (ed 9 — 12 raie).

O rganista
zdolny, posiadający ładny, pew ny głos — po­
szukuje posady. W iadom ość: D ąbrow a, dcm
parafjalny u K acpra D obrek. 2-1

— Biurowy —
po trzebny  Oferty: D ąbrow a, kantor.__________

2 ro je  pszczół 
bsz uli kupią. O fertę ogłoś ć w „K arierze*.

— W Dąbrowie —
„ G w i a z d a  S y b e r j i " .  _________

Tani miód
n adszedł. Sklep chrześćjański, S zes aw ska 18

Sprzedaż lodu
Polna 5 14-i

Z 4 kl. wykształceniem
m łoda pan ienka poszukuje posady na w yjazd,
lub w miejscu. W iadom ość w A dm in „K urie­
ra"^ a-l

6 pokoi wynajmę
od  1 lipca. Sosnow iec, Fabryczna 25. 3-1

Panienka młoda
poszukuje miejsca sklepow ej lub de  dzieci. 
W iadomość: A dm inistracja „Kurjera*. p ad  »Z."

„Jamnik” zaginął,
żółty i mały piesek w obrożce metalowej, zw ią­
zanej w stążką rożow ą. Łaskaw y zaalazca raezy 
zw rócić takow ego do inż. M. S tarkiew icza, ul. 
Targow a 7, dom wł. w  D ąbrow ie ew., za n ag ro ­
dą.___________ 3 1

Zakłady rowerów
Stanisław a Krzywańskiego. Będzin, Słow iań­
ska 8, D ąbrow a^K lubow a 9.

Udzielam lekcji buchalttrji.
W iadom ość w A dm inistracji. 3-1

Wapno palone
z now ow ybudow anego pieca kręgowego do bu- 
bow li i celów dezynfekcyjnych poleca H. Ł a­
da w Strzem ieszycach. 405-5-1

Skrzypek
b. u. profesorów  Barcew icza, Lotto udziela lek­
cji gry skrzypcow ej, teo rji i harm onji muzyki 
na bardzo przystępnych w arunkach. W iado­
mość: A dm inistracja.

Istn ie jąca  w SOSNOWCU

S Z K O Ł A  R Y S U N K O W A
zosta li z dniem 1 lipca r. b. rozszerzona w programie,

k tó ry  obejm ie: 1) DZIAŁ RYSUNKU TECHNICZNEGO w zakresie: a) m echa­
nicznym  i b) architektom czno-bubow lanym . 2) DZIAŁ RYSUNKU i M ALAR­
STW A  ARTYSTYCZNEGO w zakresie: a) natu ry  m artw ej i b) po rtretu . 3) 
DZIAŁ POMOCNICZY, obejm ujący: budow ę maszyn, budow ę kotłów , historję

arch itek tu ry  i algebrę.
W pisowe w ynosi na działy I i T! p«  rb . 3 i na dział III rb. 2.

Zapisy przyjmuje oraz udziela in fo rn ac ji kancelarie szkoły, czynne w dni pow sze­
dnie od godz. 4 do 6-ej w  gmachu Szko ły  H andkvrej Męzkiej w Sosnow cu.

KURSY MONTERSKIE
Koła E lektro techników przy S tow arzyszen iu  Techn ików

pow iatu  B ędzińskiego w SOSNOWCU.
W  najbliższym czasie o tw arte  zostaną kursy dla m onterów , p racu ją ­

cych w zaw odzie elektrotechnicznym , o dw óch rów noległych o ddz ia łach : 
O ddział I-szy. przygotow aw czy o zakresie m atem atyczno-fizycznym  i O d­
dział Il-gi specjalny, zaw odow y.

Zarząd kursów  udziela bliższych informacji i przyjm uje zapisy w lo­
kalu szkoły H andlow ej w Sosnow cu, przy ul. Zygmunta od 16 do 26 czer­
wca włącznie, w poniedziałki, środy, piątki i soboty od godziny 6 i pół 
do 7 i pó ł w ieczorem

K andydaci w inni p rzedstaw ić dow ody osobiste i zaśw iadczenia firm 
u k tórych  pracują, tudzież św iadectw a szkolne, cechow e i z odbytej p rak ty ­
ki, o ile je posiadają

Osoby n ie  um iejące czytać i pisać po  polsku nie będą  przyjm ow ane. 
O dniu o tw arcia kursów  nastąpią osobne ogłoszenia 423-3-1

T o a t i *  L e t n i

Wejście od ulicy Sadowej.

W niedzielę 20 czerwca r. b demonstrowany 
będzie wesoły program obrazów.

„ Nic igrać z sercem  kobiety »•*. far. w 3 cz. 
!. Krzysztof aresztowany b. komiczna 
. W odospady północy piękna natura 

Czy to moja żona? b. komiczne 
Tygodnik N ester'a wypadki wojsnas.

Nad program.
Gościnne występy duetu baletowego warsz. teatrów

pp.s Zielińskich
którzy wykonają następujące namery:

W alc na w rotkach(im itacja), tańce  am erykańskie, angielskie i inne- 
Początek przedstaw, od g. 3 pop. |  Ceny miejsc od 10 do 40 kop.

y

!H!„SFINKS
w Sosnowcu

H
W sobotę i w n iedzielę 19 i 20 go czerwca  

Nowy wspaniały 3 g o d z in n y  program.
O B R A Z Y :

tragedja w 3 częś. 
dramat historyczny.ZOA król Rzjmu

TYGODNIK WOJENNY -  aktualny
i w iele innych interesujących.

NAD PROGRAM.
Na seenie odograaą sostanie kom. w 1 ak. Chrzanowskiej* p t'

Chrapanie z rozkazu
Ra zakońMcni* odśpiewają p W. KARA: IŚ8KA i p. LCDWIŃ- 

SKI kilka piosenek aktualnych.

Sseeogiły w programach Poezatek w sobotę * 5 w liedzit-
____________________ lę o 2 po południa. u

Redaktor o#ow itdz iaiay  KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia .KURJERA ZAGŁĘBIA* Iwangrodzka Nr. 7.
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej w Sosnowca.


